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Polska 


Zadania sejmu i stronnictw ludowych. 


z dziejów, są pórtją najbardziej zaślepioną i bu-|na wzmocnienie się siły i samodzielność ludu 
| wiejskiego. 
| również zastarzałe przeciwieństwa i niechęć mięs 


Pierścień rewolucji zacieśnia się wokoło Pol- 
ski i wnet ją może zupełnie otoczy. Na zacho- 
dzie bolszewicka Rosja, na południu bolszewickie 
od kilkunastu dni Węgry; w Niemczech również 
rewolucja i kto wie, czy i tam pod wpływem 
glodu i gniotących warunków pokojowych bolsze- 

„wizm nie weżmie góry. Wszystkie te rewolucyjne 
państwa pozostają między. sobą w jawnem lub 
sido przymierzu. Fale rewolucji od zachodu 
glóschodu dążą ku sobie, zlać się chcą w ná- 
tsżym kraju, by wspólnie potem na koalicję ude. 

. fzyć. A jest rzeczą batdzo wątpliwą, czy koalicja 

będzie miała dość siły, by uspokoić trzy czwarte 
części Europy, stojące w płomieniach. 
więc liczyć przedewszystkiem na własne siły. 


W..„łej, żądzy 'zaborczej rosyjskiego 1 nie: | ku bolszewizmoi. 


mieckiego bolszewizmu kryje się dawna zabot- 
czość moskiewska i krzyżacka, dawna nienawiść 
narodów tych ku Polsce. Rewolucja wiecznie 
trwać nie będzie i choćby nawet Rosja nie zna- 
„lazla sobie nowego cara i choćby Wilhelm nie 
wrócił na tron niemiecki, to przecież państwa te 
starać się będą zagarnąć jaknajwięcej łupu i gdy- 
by nas ujęły w swoje łapy, to już nas z nich nie 
wypuszczą. Musimy więc przygotować się na 
każdem polu do jaknajenergiczniejszej obrony. 
A czas już po temu najwyższy. Nasza siła obron- 
na leży w wojsku i w duchu całego narodu, a do 
kierowania nią powołany jest Sejm i zależny od 
niego rząd. : 
Czy Sejm należycie spełnia te swoje zada- 
nia? Z radością wielką byliśmy Świadkami, jak 
na jednem z ostatnich posiedzeń Sejm jedno- 
głośnie uchwalił zawrzeć sojuse z koalicją. Był 
to podniosły dowód patrjótyzmu w narodzie, który 
czuje, że w obecnej chwili chodzi.o jego byt. 
Do wygrania wojny nie wystarczą jednak 
najpiękniejsze choćby uczucia i porywy, lecz 
trzeba dobrze obmyślonego planu i środków. 
'A najlepszym środkiem zapobiegawczym przeciw 
rewolucji są nie uchwały papierowe, nie sikawki, 
nie żandarmi i ucisk, ale zadowolenie całego ludu, 
który ma zaufanie do państwa, ludu, któremu 
w państwie tem jest dobrze, któremu więc rewo- 
lucja—czyn rozpaczy—jest niepotrzebna. 
Dokona się zaś tego tylko przez jaknajszyb- 
sze przeprowadzenie reform, przez poprawę losu 
najbiedniejszej dziś u nas warstwy — służby fol- 
warcznej — i przez reformę rolną, Powtarzamy 
to od roku, choć wieiu z polityków, nie widzą- 
cych dalej jak na koniec nosa, z powodu tego 
odłączyło się od nas i założyło „Polskie Zjedno- 
czenie Ludowe“. Dziś powoli przychodzą może 
do przekonania, że mieliśmy rację. 
Reformy trzeba przeprowadzić radykalnie 
i zaraz, bo inaczej państwo może znaleźć się 
w niebezpieczeństwie, do reform zaś potrzebne 
jest stworzenie jednolitej większości ludowej 
w sejmie. Żaden orjentujący się choć trochę 
człowiek nie może nawet pomyśleć o tem, by 
większość ta składać się mogła z endeków, któ- 
rzy służą obsżarnikom i fabrykantom. Większość 
endecka w chwili, gdy wokoło wzbiera morze 
rewolucji, byłaby wywoływaniem jej i u nas. 
Wstecznicy, jak to o tem przekonać się można 


loczonad morzem 


rzę nadciągającą poznają dopiero po bijących 
w nich piorunach. Dziś stali się układniejsi, bo 
nie mają większości, gdyby ją jednak- uzyskali, 
toby zatamowali lub zepsuli dzieło reform, bo są 
ślepi i głusi na to, co się dzieje wokoło. Do- 


jest to, że chcieli obalić Piłsudskiego, jedynego 


człowieka, który w tak burziwych czasach może | 


utrzymać ład i jedność w Polsce. Ale wodzom 


gndeckim, Korfantemu, Rządowi i innym, bardziej | 


chodzi o. pożytki i niechęci partyjne; i źnów 
p. Korfanty niejednokrotnie umyślnie draźnił so- 
bardzo powściągliwie, jakby chciał ich popchnąć 

Jedynym sposobem utworzenia większości 
ludowej w sejmie jest zlanie się klubów posel- 
skich i stronnictw Piasta i Wyzwolenia, bo oprócz 
spraw drobnych nie zachodzą między nimi żadne 
różnice. Sprawa ta wciąż się odwieka. Pano» 
wie endecy, a także socjaliści, niechętnie patrzą 


Z ESC 
0d Zarządu „Gazety Ludowej", 


Niesłychanie wzrastające ceny papieru 


i koszta druku zmuszają | nas w ślad za ję 


innemi pismami do podniesienia opłaty za na- 
szą „Gazetę“. Staraliśmy się dotychczas jak- 
najusiiniej ceny pisma nie podnosić, lecz nadal 
nie jesteśmy w stanie wydawać go po da- 
wniejszej cenie. Od 1-go więc kwietnia r. b. 
opłata za „Gazetę Ludową* wynosi: 


rocznie M. 20. — lub Kor. 40. — 
półrocznie (RAL tE E | RZE: 
ćwierćrocznie „ 5 — „. atia 


Cena pojedyńczych egzemplarzy pozostaje 50 
fenigów lub 1 korona, 
Jednocześnie zawiatamiamy wszystkich 
naszych czytelników z dawnej akupacji austrja- 
ckiej, że KANTOR NASZ w LUBLINIE z d. 
1 maja r. b.- zostanie ZAMKNIĘTY. Ze 
wszystkiemi więc sprawami należy zwracać 
się wprost do „Gazety Ludowej“ w Warsza- 
wie, uł. Świętokrzyska Ne 17. Jednak dla 
wygody *haszych czytelników z Ziemi Lubel- 
skiej powierzymy jednemu z biur w Lublinie 
przyjmowanie prenumeraty na naszą „Gazetę“, 
Nazwa i adres tego biura zestaną wkrótce 
ogłoszone, 
bo EEEE EK TAU KE KTORY R TOREEN AR ERSA 


etnia 19198, i 


WC OD Przedpłata: 
; H agaz zi Ropes A PAE EENE A Mx. 15 —f, kb Kor. 40 — h. 
» $ gi 44 $ a . » . r . » 1 ET ” » » pees » 
NA KAZDA Kwaraa y ao T E a r Ea 
Numer pojedynczy BO fen. lub 1 kor. 
NIEDŹI ELĘ Dia agencji i kelporterów rabat według umowy. 


MIE APNEA CET PAYA LYRIC AE WII ETAN REAS TI TYDZ OZZIE PTA DOE NYCZ 


dowego stronnictwa 
wodem największym głupoty politycznej endeków| 


a się siedmioniiewymi krokami, politykom wiec- 


POCIE EUERE RA TRWANIA S A ITO TTE TYT PT ZYDOW AE ASA 
EII EIAI RAE WITA EITE TAIL meh OEN BOKI 


DADES KEET SA 


rewolucji. 
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Stoją na przeszkodzie połączeniu 
dzy politykami ludowymi, na które dziś. chyba 
już nie czas. Utworzenie jednego szczerze lų- 
oddziałałoby na chłopów 
bezpartyjnych i bliźniaków; musieliby wybrać: czy 
chcą iść z ludem czy przeciw ludowi. 

Sprawa połączenta się strenmictw ludowych, 
sprawa utworzemia większości sejmowej jest wa- 
żną nietylko ze względów partyjnych ale i ogól- 
no -naradowych. Kto chce Polski ludowej i sil- 
nej, kto chce reform a nie chce przewrotu, ten 


Musimy | cjalistów polskich, którzy zachowują się w sejmie | musi dążyć do jaknajszybszego pełączenia stron- 


nictw na prewdę ludowych. PMistorja dziś posu- 
nie wolno ociągać się i przewiekać sprawy dla 
błahostek. Spoczywa na nas wielka odpówie» - 
dzialność za los Polski, za los sprawy ludowej. 


(Trzeba działać szybko, by nie było za późno. 


Na działaniu w czas polega prawdziwa polityka. 


Mad czem radził sejm? 
(napisał sprawozdawca sejmowy „Gazety Ludowej“). 


Na posiedzeniu sejmu dnia 25 marca przy. 
jeto ustawę o stemplowaniu znaków pieniężnych, 
o której już pisaliśmy. Następnie weszła pod 
obrady sprawa służby folwarcznej. Referował ks. 
Kaczyński. Pos. Marylski, endek wybrany chłop- 


|skimi głosami, dowodził, że służbie folwarcznej 


bynajmniej tak żłe się nie powodzi, mówił, że 
strajki wybuchają tam, gdzie pracownikom powo- 
dzi się najlepiej, i że wywołują je agitatorzy. I na 
takiego zajadłego obrońcę obszarników padły 
chłopskie głosy! W obronie służby, folwarcznej 
występował pos. Woźnicki z grupy Wyzwolenia, 
a następnie zabrał głos pos. Jan Dąbski, który 
w gorących slowach, wśród oklasków wszystkich 
posłów ludowych, nawoływał do natychmiastowej 
poprawy losu tej najbardziej upośledzonej war- 
stwy. : u 

Sprawa sojuszu z koalicją. 


Sprawę tę niesłychanej wagi, bo od njej-zależy 
los Polski, otoczonej wrogami, referował poseł 


"Stan, Grabski. Dowodził on, że Polska już jest 


w przymierzu z koalicją, wojska polskie walczyły ' 
po jej stronie na wszystkich frontach. Haller . 
i Piłsudski wystąpili przeciw mocarstwom central- 
nym. Trzeba zapomnieć o wszystkich sporach - 
z czasów wojny. Trzeba zawrzeć ścisły sojusz 
z koalicją, bo Niemcy i Rosja rozpętaly wojnę 
na granicach Polski i chcą ją rezszarpać. Prze- 
mawiąli dalej arcybiskup Teodorowicz. Pos. Rataj. 
z grupy Wyzwolenia podniósł prawa polskie do 
Śląska Ciesz., Spiża i Orawy, Wilna, Lwowa i ga- 
licyjskiego zagłębia naftowego. Piękną mowę 
atryjotyczną, dowodzącą jedności wszystkich po» 
aków w tej sprawie, wygłosił imieniem socjalig- 
tów pos. Daszyński. Mówił o niebezpieczeństwie 


2 i : 
ze strony Rosji i Niemiec. Żądał, by Polska prze- 
stała być męczennicą narodów, 


po państwa Polskiego. 


- Poseł Witos wskazał na to, że polegać| 


winniśmy przedewszystkiem na własnych siłach. 
Sojusz zawiera cały naród, nie wolno więc wste- 
eznikom straszyć, że przy pomocy koalicji „zro- 
bią u nas porządek*. Wystąpił wreszcie bardzo 
ostro przeciw naszym panom większym i mniej- 
szym, Baroy myślą tylko o swoich przywilejach 
i mogą Polskę narazić na zgubę. Zabrał głos 
prezydent ministrów Paderewski. 

Mówił e losach sprawy polskiej w czasie 
wejny. Mówił o powstaniu armji polskiej w Ame- 
ryce, którą koalicja uznała za sprzymierzoną, 
io Komitecie narodowym w Paryżu. Nie żądamy 
od nikogo jałmużny, wołał Paderewski. Jesteśmy 
koalicji potrzebni. Mamy sławną przeszłość i wiel- 
ką kulturę. W chłopie polskim i robotniku tkwią 
skarby moralne; dzięki nim okazaliśmy się naro- 
dem zdrowym, oparliśmy się rewolucji. Grożą 
„nam niebezpieczeństwa, trzeba nam  pomecy 
w materjałach wojennych i instruktorach, trzeba 
pomocy pieniężnej. Dlatego Polska musi ku swo- 


im przyjaciołom wyciągnąć serdecznie obie ręce. | 5 
Dalszy ciąg obrad nad sprawą sejuszu odłożono ia 


de następnego zebrania. 


Sojusz z koalicją jednomyślnie uchwaleny. 


stała się silną) 
i potężną. Mówił o bohaterskich górnikach na| 
Siąsku Ciesz., walczących w imię przynależności | 


GAZETA LUDOWA 


Pożyczka zagraniczna. Sprawa 
służby folwarqżnej. 


f 4 
Na posiedzeniu Sejmu 28 marca poseł Radzi- 
|szewski przedstawił plan zagranicznej pożyczki 
w sumie 5 tysięcy miljonów, czyli 5 miljardów fran- 
ków. Do urządzenia państwa trzeba na gwałt pie- 
niędzy, Rząd musi przedłożyć plan gospodarki pie- 
| niężnej, czyli budżet, by Sejm mógł go kontrolować. 
|Przemawiań: socjalista. Diamand, wiceminister 
|Byrka i pos. Stapiński, który jedyny z Sejmu 
|oświadczył się przeciw pożyczce, co wywołało 
|ogólne oburzenie, bo jakże budować państwo. bez 
pieniędzy, Uchwałę w* sprawie pożyczki przyjęto 
jednogłośnie, bo p. Stapiński wyszedł przed gło- 
sowaniem. 


l 


Ustawę w spawie służby folwacznej pzedsta- 
wit ks, Kaczyński. Zabrał głos 


posel Jan Dąbski, 


| który wielokrotnie tak w Sejmie, jak i w komisjach 
występował w obronie służby folwarcznej, Służba 
olwarczna,—mówił poseł Dąbski—to nowa war- 
twa, która dochodzi do głosu, Trzeba ją zaspokoić, 

6 w niej człowieka, bo inaczej grosi nam rewo- 
ucja, Nie agitacja wywołała sprawę służby fol- 
warczńej, ale nędza i ucigk ze strony obszarników, 
którzy w ten sposób stają się ojcami bolszewizmu. 
Podniesionym głosem p. Dąbski na podstawie listów 


Na posiedzeniu 27 marca dalej toczyły się |z łęczyckiego, kutnowskiego i innych powiatów za- 


t 
f 
| 
| 


j 


rozprawy nad tym przedmiotem. Przemawiali po- | wiadamia o masowem wydalaniu stużby fokóarcznej 
słowie Kamieniecki z Polsk, Zjedn. Lud., Wasz-|z dniem 1 kwietnia. Tysiące ludzi wyrzuci się na 
kiewicz z Nar. Zw. Rob., konserwatysta Dembiń. ulicę. To haniebne postępowanie obszarników może 
ski, socjalista Perl, endek Zamorski. Niektórzy | wywołać rewolucję, Mówca żąda od ministra spraw | 
mówcy mówili bardzo długo — jak p. Kamieniec- | wewnętrznych, by wydał telegraficzny zakaz wyda- | 
ki, ale już niewiele nowego powiedziano. Wszys- lania slużby folwarcznej. Większość Sejmu wyra- 
` ey oświadczyli się za sojuszem. Ref. Grabski zami potakiwania pzyłączyła się do tego werwa-. 
stwierdził jednomyślność. Przy głosowaniu wszys: nia, Posłowie Woźnicki z grupy Wyzwolenia, so- 
posłowie powstali z miejsc. Rozległy się bu- cjalista Malinowski, Tomczak z nar, związku ro- 
rzliwe oklaski i owacje pod adresem misji koali. | botników piętnowali nadużycia obszarników, Usta- 
eji, która z posłem francuskim Noulensem na| we przyjęto z pewnemi poprawkami — podajemy 
ezele przez cały czas obrad znajdowała się w lo- 
ży koło prezydjum. Przymierze Polski z koalicją 
stało się czynem. Historyczna i krzepiąca jedno- 
myślneścią wszystkich chwila! rzucać wylazło endećkie szydło z worka, Endek 
Nastópnie piastowiec pos. Koczur mówił Staniszkis, wybrany chłopskami słecami w okręgu 
e głodzie w Galicji zachodniej. Inny poseł| Kutno — Gostynin — Łęczyca, żądał odesłania tej 
żądał zboża na siew dla ludności w Chełmskiem | rezolucji do komisji niby dla dokładniejszego zba- 
i*na Podlasiu. W "Warszawie zbytek, a na Podla-| dania, a w gruncie na to, by tymczasem minął 
siu ludzie puchną z głodu i mieszkają w ziemian- | 1 kwietnia, a obszarnicy mogli swobodnie służbę 
kach. W sprawach żywnościowych panuje zupeł-| wyrzucić, Ostro się temu sprzeciwili posłowie lu- 
ny bęzład, winno temu ministerstwo. aprowizacji | dowi. Sejm przyjął rezolucję znaczną większością 
(spraw żywnościowych), Budulcu, mimo uchwały |bo nawet idący pod kbmendą endecką „bezpartyj- 
sejmu, ludności się nie dostarcza. Wnioski o do-|ni* głosowali za nią, mimo próśb wodza endeków 
starczenie żywności dla tych okolic zostały uchwa- | Stanisława Grabskiego, który wraz ze Staniszki- | 
lone. sem głosował przeciw, Ale zrobiło się in, gorąco, 


ją na innem miejscu. 


„, Przy głosowaniu ned rezolucją, żydniąca, by 
nie wolno było służby folwarcznej 1 kwietnia wy- 


Poka- 


Pamiętajcie o wojsku i skarbie polskim! 


WŁADYSŁAW REYMONT. 


W | k | 

ymarsz kosynierów. 

\ Wyjątek z najnowszej powieści wielkiego pisarza 
p. ©: „INSUREKCYA:. 


— Żołnierzu polski! — zagrzmiał głos od 
ołtarza. Żołnierzu! powtórzył ksiądz, tosząc do- 
koła orłowemi oczyma — któryś z dobrowoli 
stanął pod chorąpwiami Polski, któryś gotowy 
wylać za nią krew swoją, mówię ci: Uczyniłeś, 
jak Pan Bóg przykazał, jak uczynić byłeś po- 
winien. Pytam się jeno, za.kogo to jeszeze Wy- 
bierasz się wojować? Czy i za panów, jak ten 
i ów głupi powiada? Nie wierz kpom. Za po- 
hańbione kościoły, za sponiewieraną świętą 
wiarę, za swoją wieś, którą ci wrogowie łupią 
i palą, za swoją wolność i ziemię bić się bę- 
dziesz! Za swoją ziemię i wolność będziesz wo- 
jowal, żołnierzu! Bowiem na Polskę, niby. pa- 
skudna szarańcza, zwaliły się nikczemne sąsiady 
i dalejże ją rozrywać na strzępy! Wrogi nie wy- 
bierają co pańskie a co jest shlopakie, jednako 
pe rabując i do nędzy przywodząc. Ostatnią 

 krowinę wyprowadzą ci z obory, ostatni kęs 
ebleba odbiorą, ostatni grosz ukradną. Wszystko 
Polska we łzach i ucięmiężeniu! Ciężkie termi- 
my spadły na tę prześwietną Rzeczpospolitą! 
Wiąc kto jeno żyw, kto ma Boga w sercu isu- 


f 


gdy p. Dąbski zawołał: dziedzśce siedzą! Po 
zało się jak na dłoni, czyim. interesom endecy 
służą! Czy chłopi dłąśo jeszcze dadzą się oszuki- 


| wać? 


‘| mienie, staje w obronie matki rodzonej. Generał 


Kościuszko zwołuje na wielką wojnę wszystkie 
|mieszkańce tej ziemi, wszystkie stany i wszyst- 
|kie chłopy polskie. To mówię ci, chłopie czy 
panie, spadaj na wrogów, gdzie ich dopadniesz 
i bij psubratów; bij kłemieą, bij kamieniem 
i czem ci się jeno żywnie podoba, byleś ich 
tylko prał do ostatniego dechu, „do ostatniej 
pary. | ty, żołnierzu, bądź bez miłosierdzia dla 
nieprzyjaciół wiary i ojczyzny! — Zwycięstwo 
albo śmierć! A zbawisz Polskę, wolność weź- 
miesz w nagrodę i największym panom równy 
się staniesz. 
— Płaczcie, ojcowie i matki — wełał po- 
tężniej, dosłyszawszy szlochania — płaczcie! Po- 
folguj swoim łzom i ty dziedziczko, aby się 
spełniło wedle Pisma świętego: „czyja siejba 
w płakaniu, tego żniwo weselem się stanie". 
Nie łamać szeregów! — zagrzmiał, widząc wy- 
pinający się tu i owdzie front. — Stój w miej- 
scu! Amen! ' 
* Przytem przystąpił do poświęcenia znaków 
i chorągwi, nastożonych na stopniach ganku. 
Odprawiała się ta ceromonia bardzo uroczyście 
i wśród rzewnego nastroju, a kiedy, skończyw- 
szy modlitwy, pokropił święconą wszystkich do- 
koła, chorążowie dźwignęli w górę bejowe sztan- 
dary. W perłowem powietrzu świtów zaszemrały 
orle loty. Królewski biały ptak uniósł się na 
skrzydłach amarantowych. * 
Na ten obraz, zagrały trąby, zawarczały 
wszystkie bębny, mosiężne kotły hukqęły, zako- 
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Iruchomienie robót publicznych. 


„ Na posiedzeniu dnia 29 marca uchwalono 
„wnioski w sprawie odbudowania Kalisza i rozsze- 
rzenią uniwersytetu krakowskiego, przyczem z po* 
wodu gadulstwa kilku posłów stracono wiele czasu. 
Sprawę uruchomienia robót publicznych przedsta* 
wii minister Pruchnik. Tylko w*ten sposób zmniej- 
szy się liczba bezrobotnych, których w samej War= 
sząwie jest 80 tysięcy, W Warszawie burzą 'się for- 
ty, od Wilanowa obwałowuje się Wisłę, W najbliż= 
Szym czasie rozpocznie się budowa kolei między 
Łodzią, Zgierzem, Łęczycą i Kutnem, Przygotowuje 
się obwałowame lewego brzegu Wisły między Kia 
kowem a Zawichostem, opracowuje się plan kana* 


[łów łączących Odrę z Wisłą, Dniestrem i Bugiem: 


Będzie się budować gościńce, których w Króles- 


twie jest 10 tysięcy kiilometrów, gdy w Galicji 
jest ich 17 tysięcy, a w Poznańskiem 35 
tysięcy, Pieczę nad gościńcami obejmą po- 


wiaty, Min. pracy Iwanowski ozńajmił, ze „wspar- 
cia dla bezrobotnych pobiera 240 tys, rodziń, liczą- 
cych 626 tys, osób, Przemawiało kiku posłów, mię- 
dzy nimi poseł Waszkiewicz, który zaznaczył, że 
jeżeń Sejm nie zajmie się robotnikami, to będzie 
rewolucja. Na tem zamknięto posiedzenie, 


Budowa kelei. 


Na pesiedzeniu sejmu dnia 81 marca od- 
dano sprawę uznania, czy wybór posła żydow- 
skiego Priłuckiego jest ważny, sądowi najwyż- 
szemu. Następnie toczyły się w dalszym ciągu 
rozprawy nad uruchomieniem przemysłu. Min. 
robót publiesnych Pruchnik zapowiedział, że rząd 
przygotowuje. budowę przedewszystkiem nastę: 
pujących linji kolejowych: 

1) Sosnowiec—Wojtkowice—Piekło — Czę: 
stochowa-—Zduńska Wola—Lęczyca—Kutno—Ry- 
pin — Brodnica 370 klm. długości. 2) Ząbkowi-' 
ee — Wolbrom — Miechów — Staszów — Sando- 
mierz—Rezwadów —, Janów—Zamość — Hrubie- 
szów (ewentualnie Łuck — Równe) 380 kim. R 
Kielce—Łagów—lIwaniska — Sandomierz 80 k 4 
4) Warszawa—Grójec—Radom—Ostrowiec, ($w,* 
Sandomierz — Tarnobrzeg — Kolbuszowa—Rze:; 
szów)—160 klm. 5) Miechów—Kraków 40 klum, 
6) Kutno—Koło— Konin—Strzałkowo 110 klm. 7) 
Lublin—Zwolin—Radom—Nowe Miasto—Słotwi; 
ny—odnoga Koluszkowska: kolei. łódzkiej Łódź. 
Zgierz—Łęczyca—Koło 210 kim. 8) Ostrołęka — 
Łomża—Augustów 130 klm. 9) Sieradz— Wieluń 
45 klm. obw 

Różni mówcy, międyy nimi piasfowiec pos. 
Bryl, wytykali, różne błędy rządu. Ministrowie 
Pruchnik i Iwanowski odpowiadali na zarzuty. 


Piastowcy chcą stworzyć większość ludową 
w sejmie, 


Klub posłów ludowych piastowców wystoso* 
wał do klubów Wyzwolenia, bliźniaków APRA 
tyjnych pismo, w którem podnosi, że posłowie lu- 


SYCOWA TYPY ai 


lebał się gwałtownie las pik i kos, wyrwane, 
z pochew szable zamigotały błyskawicami, huki. 
nęła salwą karabinowa i z tysięcy gardziel: 
buchnął ogromny okrzyk: 

— Zwycięstwo albo śmierć! 

— Żołnierze! — wołał ksiądz, wskazująć 
chorągwie. — Oto święte znaki, które was po- 
wiodą na bój, na zwycięstwo i na wolność. 


— Baczność! Równać się! MGR ; 
komenda. nać się! Stać! — huknęła 


Przyeichłe, szere 
przełamanym murem. 
Ksiądz, stanąwszy na stopniach ganku, 
podniósł wysoko srebrzysty krzyż i przy blas- 
kach zórz odczytywał rotę przysięgi. Czytał 
zwolna, wyraźnie i z taką mocą, jakby wrębu* 
jąc w umysły na wieczną pamięć. Wiara zaś 
powtarzała niby pacierz, jednym, wielkim gło- 
sem. Przysięgali wiarą serc ofiarnych, wszyst- 
ką duszą i wszystką ufnością, że ten zgodny 
chór podobien się stawał w swojej mocy wios 
sennym grzmotem, huczącym gdzieś nad polami: 
Dzień był na świecie, widno się zrobiło, si- . 
wy mróz pokrywał ziemię, z dachów już kapa? 
ło, zorze pebiadły, gdyż słońce co tylko miało 
się pokazać. Niebe zdało się być wydęte jakby 
niebieskawe. Powietrze 


gi stanęły zwartym i nies 


szklane, bez chmur, 

pachniało przymrozkiem... 
„Kaczanowski Obrzucił wzrokiem wodza 

zbrejne zastępy, zabłysnął szablą i krzyknął: 

„  — Hufiec w kolumnę, półsekcjami, dyrek- 

cja ma lewo, krek drożny! Marsz! 


` 
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dowi stanowią w Sejmie większość, na nich więc! 


spoczywa obowiązek niesłychanie ważny utworze- 
nia większości na podstawie następującego progra” 


mu: Polska musi objąć Gdańsk z wybrzeżem, Śląsk: msmaszam 


Górny i Cieszyński, Mazury, Orawę i Śpiż, całą 
Galicję iw achodnia, Wołyń po rzekę Horyń i pol- 


część Li ilnej 
£. é Litwy, W tym celu trzeba nam siinej 
oj Zabory muszą się jaknajprędzej zespolić, 

? są następujące: Ścisłe | 


Dalsze punkty programu 
przymierze z koalicją, 

z jednoizbowym Sejmem. 
znanego naszego programu, z 
ków na starość, powszechne nauczanie, ; 
kosztem państwa, regulacja rzek, budowa dróg 
i kolei, zabezpieczenie bytu inwalidów i rodzin po- 
ległych, zabezpieczenie wyżywienia, ukrócenie pas- 

a, podatek postępowy od dochodu. 


Reforma rolna w myśl 
ubezpieczenie robotni- 


. 8 1 Í r Y à c; z g CRY ki IATA 
Toczą się w tej sprawie rokowania, Panowie | WRREEN WWAN YZ NOZNA 
zz O O OE 


Polska jako republika | się tu wielki wiec ludowy, organizowany przez 


odbudowa | Dąbski złoży swoje 
Pożądanem jest, by jaknajliczniejsze rzesze lu- 
du wiejskiego przybyły na ten dzień do Gosty- | 
niną i wypowiedziały swe pragnienia i życzenia. 


GAZETA LUDOWA: 


endecy, którzy obawiają się większości chłopskiej, 
przeszkadzają jak mogą, 


ODRY RODE EPE ADAC a EEA PEACE NWA 
e Z (osłynina. 
W niedzielę d. 6 kwietnia r. b. odbędzie | 


p. Antoniego Kujawę, na którym poseł Jan 
sprawozdanie poselskie. 


Sejm w obronie służby folwarcznej. 


USTAWA 


o załatwianiu zatargów zbiorowych pomiędzy pra- 
codawcami a pracownikami rolnymi. 


Art. Í. Zatargi zbiorowe pomiędzy robotni- 
kaml rolnymi a pracodawcą lub pracodawcami, 
niezałatwione przez strony, mogą być załatwiane 
przez nie przy pomocy: 1) Inspektorów pracy 
w rolnictwie, oraz 2) przez Komisję rozjemczą. 

Art. 2. Na żądanie jednej ze stron lub 
z własnej inicjatywy, Inspektor pracy w rolnictwie 
wzywa do siebie obie strony osobiście, lub ich 
delegatów, dla wzajemnego porozumienia się stron 
i zawarcia ugody. 

Art. 3. Jeżeli liczba zainteresowanych w spo- 
rze pracodawców lub pracowników przewyzsza 
10, każda ze stron jest obowiązana wybrać 5—7 
delegatów. O ile strony nie dokonały same uprze 
dnio wyborów, Inspektor pracy w rolnictwie lub 
osoba, przez niego upełnomocniona, zwołuje dla 
dokonania wyborów oddzielne zebranie dla każ- 
dei ze stron. Pracodawca lub pracownik, uchyla- 
jący się od udziału w wyborach. ulega. grżywnie 


w wysokości: pracodawca od 1000 do 2000 max | 


rek, pracownik — do 10 mk. 

Art. 4. Strony, względnie ich delegaci, winni 
niestawienia się bez uzasadnionych powodów na 
wezwanie Inspektora pracy w rolnictwie, ulegaig 
grzywnie: delegat pracodawców do 5,000 mk., 
delegaci pracowników do 50 mk. 

Arł. 5. jeżeli nie dojdzie do zawarcia ugody 
w drodze, wskazanej w art. 2, inspektor pracy, 
w razie zgłoszenia przez którąkolwiek ze stron 
żądania rozważenia sprawy przez Komisję Roz 
jemczą, proponuje drugiej stronie oddanie sporu 
do rozstrzygnięcia powyższej komisji. Jeżeli obie 
strony wyraziły zgodę na poddanie się orzeczeniu 


Ruszyli z miejsca ostro i wraz zagrała ka 
pela do wtóru krokom, bijącym w ziemię; ma 
szerowali defilująco przed dworem, skręcając na 
drogę wyboistą, wijącą się w łagodnych spad- 
kach wskróć nagich sadów. 

Z ganku leciały za nimi błogosławieństwa, 
słowa tkliwych pożegnań, znaki krzyża, wiewa- 
nia chustami, a nawet ciche szlochania fraucy: 
meru. Zaś chłopstwo, ciżbiące się na majdanie, 
wybuchało lamentami, kobiety zawodziły w nie- 
bogłosy, a co młodsi wieszali się po płotach, 
drzewach i zrębach, byle dłużej się napatrzyć, 
ak rozciągnięta kolumna, niby jaka wstęga 
wiat, połyskująca ostrzami grotów, pawimi 
czubkami, białością sukman, przewijała się 
wskróś niskich chałup, polepek, sadów i zarośli, 
'epłyniętych jeszcze modrawą przysłoną mgieł 
porannych. À 

Ostatni właśnie pluton był pomaszerował 
1 ostatnie furażowe wozy się prżetoczyły, że 
nawet kapelę było słychać coraz ciszej, gdy po- 
kazało się słońce. Wyniosło się nad św'atem 
ogromne i czerwone niby oko Pańskiego maje- 
statu. Wtedy na ganku poprzyklękali, a sama 
dziedziczka zaintonowała pobożnie: 


„Kiedy ranne wstają zorze, 
Tobie ziemia, Tobie morze, 
Tobie śpiewa żywioł wszelki: 
Bądź pochwalon Boże wielki*, 


| zebrania. 


Komisji Rozjemczej, Inspektor pracy zwołuje po- 
siedzenie Komisji, wyznaczając miejsce i termin 


Art. 6. Komisja rozjemcza składa się: 

1) z pięciu przedstawicieli pracodawców, oraz 

2) pięciu przedstawicieli pracowników rolnych. 

W -razie niedojścia do zgody co do osoby 
przewodniczącego, przewodniczy przeznaczony 
przez ministerjum Inspektor sąsiedniego obwodu 
lub specjalny delegat ministerjum. 

Arf. 7. Jako przedstawiciele pracowników 
i pracodawców do Komisji rozjemczej winny być 
powołane osoby, delegowane każdorazowo przez 
Związki zawodowe pracowników rolnych oraz 
Związki zawodowe pracodawców, o ile takowe 
istnieją na terenie powiatu i są zarejestrowane 
zgodnie z przepisami prawa. Osoby te winny 
mieć ukończonych lat 21. 

Jeżeli na terenie powiału działa więcej, niż 
jeden Związek zawodowy i jeżeli Związki zawo- 
dowe na zebraniu u Inspektora pracy nie dojdą 
do porozumienia co do wyboru przodsiawicieli, 
ma zastosowanie art. 8 ustawy niniejszej. 

Art. 8. W powiatach, gdzie niema Związ-| 
ków, odpowiadających wymaganiom art. 7, Komi- 
sarz rządowy na wezwanie luspektora pracy w rol 
nictwie zarządza oddzielne wybory przedstawicieli 
pracowników i pracodawców. Pracodawcy i pra- 
cownicy kaźdej gminy wybierają po jednym de- 
legacie na jeden rok. Wybrani w ten sposób 
delegaci wyłaniają na wezwanie Inspektora pracy 
w rolnictwie pięciu przedstawicieli do Komisji 
rozjemczej oraz takąż lłczbę zastepców. Przed- 
stawiciele mogą być w każdej chwili odwołani 
na mocy uchwaly większości delegatów. 

Art. 9. Prawo wyborcze czynne mają wszyscy 
pracownicy płci obojga, utrzymujący się z pracy 
najemnej w rolnictwie, leśnictwie, ogrodnictwie 
lub w dziedzinach śc śle związanych z rolnictwem, 
o ile ukończyli lat 16; prawo bierne posiadaja 
osoby, mające ukończonych lat 21. Ze strony 
pracodawców prawo czynne przysługuje osobom, 
zalrudniającym robotników wymienionych w zda- 
niu pierwszem artykułu niniejszego. 

Art 10. Komisje rozjemcze są powoływa- 
ne w wypadkach przewidzianych w art. 5i 14 
i urzędują do czasu rozstrzygnięcia przedłożonych 
im spraw. Osoby, obrane lub delegowane do 
Komisji rozjemczej, nie mogą uchylać się bez 
dostatecznych powodów ed pełnienia swych obo- 
wiązków pod grozą grzywny. 

Art. Il. "Członkowie Komisji rozjemczej 
otrzymują djety w wysokości przewidzianej dla 
członków Sejmiku powiatowego. Wszelkie ko- 
szta, związane z działalnością Komisli rozjemczej, 
pokrywa się z funduszów odnośnege Związku 
komunslno-powiatowego. 

Art 12. Postępowanie Komisji rozjemczej 
podlega przepisom następującym: 

1) Dla prawomocności zebrań Komisji jest 
konieczna obecność „przewodniczącego oraz rów- 
nej liczby przedstawicieli każdei ze stron; 

2) Postępowanie sprawdzenia dowodów (ba- 
danie ńwiądków, wyjaśnienia biegłych i rzeczo- 
znawców it. d) odbywa się publiczne po zawez- 
waniu i w obecności stron, o ile się stawiły;. 

5) Orzeczenia Komisji zapadaja większością 
głosów po publicznych ustnych rozprawach stron. 

4) Strony mogą bronić swych interesów bez- 
p średnio, przez swych delegatów (art. 2 i 3) lub 
pełnomocników; EA 

5) Przewodniczący Komisji rozjemczej ma 


wj czenie Komisji 


na posiedzeniach Komisji prawa przewodniczące- 
go na posiedzeniach sądowych; 

6) Narady członków Komisji są tajne; 

_ T) Protokuły, orzeczenia i postanowienia Ko- 
misji winny być wyłuszczone na piśmie i opa- 
trzone podpisami członków Komisji; - 

8) Postępowanie jest bezpłatne; 

9) Pełnomocnictwa i. dokumenty, składane 
Komisji rozjemczej, są wolne od opłat stemplo= 
wych. 

Art. 13. Orzeczenia Komisji rozjemczej 
obowiązują strony na okres czasu, przewidziany 
w postanowieniu Komisji. kres ten nie może 


jbyć dłuższy niż jeden rok przy uwzględnieniu 


zwyczajowych terminów umowy. Poszczególne 
umowy pracy, zawierające warunki dla pracowni 
ków mniej korzystne, niż ugoda (art. 2) lub orze- 
roziemczej, są w odnośnych 
punkiąch nieważne; nieważne części umowy ule- 
gają z mocy ustawy zastąpieniu przez odnośne 
części ugody lub orzeczenia. 

Art. 14. Ugody, zawarte na mocy art. 2 
Ustawy niniejszej i orzeczenia Komisji rozjem- 
czych, pogarszające położenie pracowników, są 
nieważne. 

„. Art 15. Ugody (art. 5) i orzeczenia Ko» 
misji rozjemczej stanowią podstawę dla zawarcia 
poszczególnych umów pracy w ten sposób, że 
pozostanie pracownika w majątku oznacza za- 
warcie poszczególnej umowy pracy na warun- 
kach ugody lub orzeczenia. Pracodawca nie ma 
prawa usuwać z majątku pracownika, który za» 
warł ugodę albo poddał się orzeczeniu Komisji 
rozjemczej. 

Art. 6, Powstałe na podstawie ugody lub 
orzeczenia Komisji rozjemczej umowy pracy 
(art. 15) podlegają ogólnym przepisom prawa cy- 
wilnego i o umowie pracy w szczególności. Nie- 
wykonanie obowiązków pociąga za sobą kon- 
sekwencje przewidziane w prawie cywilnem, 
w szczególnosci zaś w razie uznania przez sąd 
za rozwiązaną z winy pracowników, utratę praw 
wynikających z umowy np.: utratę prawa do ko- 
rzystania z mieszkania, pastwiska i innych świad- 
czeń przewidzianych w umowie,, (przyczem pra- 
cownikowi muszą być zwrócone jego nakłady na 
uprawę oddanych mu w. posiadanie gruntów); 
w razie rozwiązania umowy pracy z winy praco: 
dawcy, obowiązek zapłacenia pracownikowi na- 
leżnego mu wynagrodzenia za cały czas, braku- 
jacy do upływu terminu umowy, przyczem do 
wynagrodzenia jest wliczona wartość świadczeń 
w naiurze (mieszkanie, ordynarja, korzystanie 
z pastwiska. roli, ogrodu i t. p.). 

Art. 17. Ustawa niniejsza ma moc na ca- 
łem terytotjum Państwa Polskiego. 

Oprócz tego sejm uchwalił następujące 
rezolucje: 

1) Wzywa się rząd, ażeby niezwłocznie roz- 
ciągnął działalność inspekcji pracy na rolnictwo. 

2) Wzywa się rząd, ażeby w czasie jaknaj- 
krótszym przedłożył sejmowi projekt ustawy 
o najniższych płacach w rolnictwie, 

5) Wzywa się rząd, ażeby przystąpił. do 
opracowania projektu ustawy o pracy w rolnict- 
wie zanim zaś zostanie opracowana szczegółowa 
i gruntowna ustawa, ażeby przedłożył sejmowi 
projekt przepisów tymczasowych, dotyczących 
kwestji najważniejszych. h w 

4) Wzywa się rząd, ażeby do maiątków 
ziems«ich, niezagospodarowanych wskutek opor- 
nego stanowiska właścicieli wobec słusznych żą- 
dań robotniczych i pojednawczej akcji inspekto- 
rów pracy, a także orzeczeń komisji rozjemczych 
zastosował Dekret z dnia 16 grudnia 1918 roku 
w przedmiocie przymusowego zarządu państwo- 
wego, oraz Ustawę sejmową z dnia 8 marca 
1919 r. w przedmiocie wydzierżawiania niezago- 
spodarowanych użytków rolnych, 

5) Wzywa się rząd, by natychmiast wydał 
rozporządzenie, zabraniające usuwania z mająt- 
ków pracowników rolnych i wstrzymania płacy 
do czasu kiedy stróny będą korzystać z ustawy. 


J OOOO" 


Świetne zwycięstwo polskie przy wyborach 
w poznańskiem, | 


POZNAN. Przy wyborach do rad miejskich 
w poznańskiem, przy których głosowali wszyscy 
obywatele bez różnicy płci powyżej lat 20, odnie- 
śliśmy świetne zwycięstwo. Niemcy starali się 
przedewszystkiem zniemczyć miasta, Tymcza- 
sem wszystkie zwyciężyły listy polskie. W Po- 
znaniu samym, o którym Niemcy mówili, żema 
większość niemiecką, uzyskaliśmy */, głosów. 
Na nic nie zdały się zabiegi i kłamstwa niemie- 
ckie i okazało się, po czyjej stronie jest większość, 


o tzzągy" 


-z pod Gdańska, którzy jadą 


4 GAZETA LUDOWA 


Kłopoty koalicji z niemcami 


„ LA LJ 8 
„Śląsk Cieszyński za Polską. 


CIESZYN. W całym kraju odbyły się ol 
brzymie wiece, na których z górą 80 tys. ucze- 
stników oświadczyła, że Sląsk musi należeć do 


Narady i kłopoty kongresu. 


Jak się odbywają narady? Sprawa Gdańska. 
Niemcy podnoszą głowę. 


PARYŻ. Obok pełnego zebrania przedsta- 
wicieli państw koalicji obraduje komisja 10 przed- 
stawicieli państw sprzymierzonych, która oma- 
wia sprawy ważniejsze, a ponad nią komisja czte- 
rech, złożona z Wilsona, Klemanso, Lojd-Dżordża 
i Orlanda. Schodzą się oni w pokoju hotelowym 
u Wilsona, zasiadają na fotelach i radzą o naj- 


bardziej tajnych, najważniejszych sprawach. — BERLIN. Na sejmie pruskim oświadczył 


rok przeciwny, 
Między Francją a Anglją i Ameryką przyszło | minister Sydekum, że Niemcy są narodem'nę- 


to ludność polska zbrojnie się 
temu oprze. 


ADA WOLE DA TEREA TEEI NNE TSEAN REE 1 AWA WYS NENEA W ABER PONY NOCE ZD ONA CY ZLEICWOWY TERE. 


Niemcy narodem nędzarzy. 


do różnicy zdań. Francja żąda zupełnego po-|g i dzo ; eh 
gnqbienia Niemieo |. utworzenia. alinej Polaki |guarzy, 2, Poe Wad gad zototalozych, BUOY 
z Gdańskiem i wybrzeżem morskim, w czem | bozstrzygnio, czy Niemcami ma rządzić parla- 
popierają ją Włochy. Anglja znów i Ameryka | ment czy rady robotnicze 

są względniejsze dia Niemiec i nie chcą — jak y 
mówią — oddawać 3 miljonów Niemców pod pa- 
nowanie polskie. Dzięki temu nie zapadła do- 
tąd decyzja w sprawie granic polskich. Ale re: 
wolucja węgierska zdaje się nakłoni koalicję 
do przyśpieszenia swych prac. 

Niemcy znów podnoszą głowę i zapowia- 
dają, że nie oddadzą Pelsce zaboru pruskiego, | 
grożą, że takiego pow: nie podpiszą i że za- 
prowadzą u siebie rząd bolszewicki. Koalicja 
przygotowuje wyprawę na Węgry, wysłała łodzie 
wojenne pod Budapeszt. Pisma framcuskie żą- 
dają natychmiastewego wysłania wejsk Hallera 
do Polski — chodzą pogłoski, że to już nastą- 
piło — i stworzenia silnej Polski. 


Paderewski wyjażdża do Paryża. 
WARSZAWA. Paderewski wyjeżdża w tych 


dniach do Paryża by imieniem Pelski wziął udział 
w rokowaniach pokojowych. 


W obrenie ziam polskich. 
WARSZAWA. Przybyły tu deputacje Ma- 
zurów z Prus Wschodnich i polskich Kaszubów 
o Paryża, by żądać 
przyłączenia ziem tych do Polski. 


Ostatnie wiadomości. 


Hallier wyjschał do Pelski. 
LONDYN. Pisma angielskie donoszą, że 


jechały z Francji. 


Nasza ojczyzna. 


„Często się jeszcze zdarza słyszeć między 


zna, na co nam Polska. Mój dziad tak żył, to 
i ja tak przeżyję, co mi tam po Polsce, abym 
miał co jeść, gdzię spać, to i już dosyć, na co 
więcej. To i tem podobne niedorzeczne gadanie 
daje się słyszeć wciąż wśród ludzi głębiej nie- 
oświeconych. ; 

Najdrożsi bracia, chcąc rozumieć, co to jest 
ojczyzna nasza Polska, drogi nam kraj, to mu- 
simy się uczyć, Czytajmy jak najwięcej dobre 
książki i gazety, na to zdobyć się łatwo i czas 
się znajdzie, zamiast wydawać na papierosy albo 
na wódkę; obróćmy tych parę koron na prenu- 
merowanie dobrych gazet zamiast grania wie- 
czerami 'w karty i urządzania różnych niepo- 
trzebnych zabaw. Urządzajmy na to miejsce 
kółka amatorskie, czytelnie a wtenczas będziemy 
mieli rozrywkę godną i naukę zarazem. 

Każdego z nas matka w wieku dziecięcym 
uczyła polskiego pacierza; ezyż nam nie mił 
ten polski pacierz, czy nam nie miły dźwię 
mowy naszej pięknej, czy nam nie miła ta na- 
sza słomiana strzecha, pod którą ujrzeliśmy 
pierwsze światło dzienne, czy' nam nie miłe te 
nasze prastare grody, Warszawa, Kraków i inne? 
Czy nam wresscie nie miłe te pola, łąki, lasy, 
drzewa i strój nasz polski narodowy, wreszcie 
ziemia nasza cała, krwią naszych braci przesią- 
knięta? Razem wszystko to piękne, jest to na- 
sza polska Ojczyzna. 

Kto z was, bracia, był kiedy na obczyźnie 
wśród innych ludzi, zapewne uczuł nieraz w ser- 
cu tęsknotę do kraju, do ojczyzny, i wielki nasz 
wieszcz Miekiewicz, będąc na obczyźnie we 
Francji, woła w przepięknym poemacie „Pan 
Tadeusz*: 

„Litwo ojczyzno moja, Ty jesteś jak zdrowie, 

Tle Cię trzeba cenić, ten tylko się dowie, 

Kto Cię stracił*. 


Bracia Polacy, czyż mamy pozwolić aby 
na tej ziemi naszej gospodarował kto inny obey? 
Czyż pozwolimy, żeby: nam deptano naszą wia- 
rę, nasz język, nasze obyczaje? Nigdy na to 
nie pozwolimy i nie powinniśmy pozwolić, lecz 
by dojść do tege, trzeba porzucić ciemnotę, po- 
rzucić podniecanie jednych na drugich; porzuć- 
my niezgodę, swary, idźmy gremadą a wten- 
czas poznamy wszyscy naszą Ojczyznę, wten- 
czas będziemy miełi wolną, niepedległą, ludowa 
Polskę! Tak nam dopomóż Bóg! 


Ukraińcy chcą zawieszenia breni. . 


LWÓW. Naczelny dowódzca ukraiński, Pa- 
wlenko, nadesłał na ręce rządu warszawskiego 
depeszę zZ W o pośrednictwe w wysłaniu jej 
do Paryża. W depeszy tej Pawlenko imieniem 
sztabu ukraińskiego godzi się na rezejm z Pol: 
ską i prosi pew koalicji o pośrednictwo 
w układach. Depeszę niezwłocznie wysłano de 
Paryża. 


Rokowania pełske - ukraińskie, 


LWÓW. W Chyrowie zjechali się przed- 
stawiciele polscy i ukraińscy w sprawie zawię- 
szenia broni. Polacy żądali rezejmu na podsta- 
wie warunków przedłożonych przez misję koali- 
cyjną, według których Ukraińcy mieliby ustąpić 
z zagłębia naftowego. Ukraińcy nie przystali 
i zgodzili się tylko na zawieszenie broni. Ro: 
kowania przerwano, by delegaci mogli porozu- 
mieć się ze swymi rządami. 


Lwów w huraganoewym ogniu Ukraińców. 


LWÓW. Miasto nasze od paru dni jest 
ofiarą huraganowego ognia dział ukraińskich. 
Wiele budynków zniszczonych, codziennie pada 
kilkadziesiąt osób cywilnych. 


Walki o Galicję wschodnią. 


LWÓW. Pod naciskiem wojsk polskich 
z Rawy Ruskiej i Jaworowa Ukraińcy cofają 
się ku wschodowi. Zajęliśmy Janów i Szczerzec. 


OE ZOO ZZ ana 
RECO RCE ZENADA EEZEZAZNRY KAJ ZE OOZACOKACZENZTAI a i 


Czesi ustąpili z kopalń śląskich. 


CIESZYN. Pod naciskiem strajku dziel- 
mych górników polskich, którzy narazili się na 
łód i ucisk dla Polski, i pod wpływem koalicji, 
wojska czeskie zostały wycofane z kopalń tutej- 


szych. Węgiel stąd zacznie dochodzić do ziem Józef Kręglicki 
polskich. Połączenie kolejowe między Krako- ze Świdnika w lubelskiem. 
wem a Śląskiem ma być nawiązane. j 


Polski i że gdyby kongres pokojowy wydał wy- | 


pierwsze 4 parowce z wojskami Hallera już 6 


nami: lepiej było za ruskiego, na co nam ojczy- 


Dol 


Co będzie z Gdańskiem? 


PARYŻ. Z powodu różnicy zdań między 
państwami koalicji, 0 których piszemy, konfe- 
rencja pokojowa dotąd nie rozstrzygnęła, czy 


Gdańsk ma należeć do Polski. Wywołuje te 
zaniepokojenie wśród polityków polskich. 


Warszawska misja koalicji o granicach Polski. 


WARSZAWĄ. Misja koalicyjna, wyjeżdża- 
jąc stąd do- Paryża, wydała oświadczenie, w któ: 
rem wyraża nadzieję, że zachodnie granice Pol: 
ski oznaczy się sprawiedliwie,a wschodnie usta- 
lone będą zgodnie z zasadami ludnościowemi 
i historycznemi. Polska będzie miała dostęp do 
morza — jaki, o tem misja nie wspomina, Woj: 
sko Hallera wnet przybędzie, koalicja dostarczy 
Polsce pomocy w żywności i na polu urucho- 
mienią przemysłu. 


Pomoc dla zagrożenej Rumunji. 


PARYŻ. Koalicja wysłała oddziały wojska 
i materjał wojenny na pomoc zagrożonej przez 
bolszewików Rumunji. 

W celu paire wyborowych DRZEWEK OWOCO»= 
WYCH, NASION, NARZĘDZI OGRODNICZYCH radzi- 
my zwrócić się do najstarszych i największych Zakłia- 
dów Ogrodniczych ©. ULRICH, istniejących od 
roku 1580 w Warszawie przy ul. Ceglanej 11. 


KOGA 


Dworscy niewolnicy. 


Dopiero trzy kwartały jak śię z „Gazetą 
Ludową* poznałem, to i cokolwiek odwagi do 
pisania nabrałem, bo co prawda, „Gazeta Lu- 
dowa* sekretów nie-lubi i przed światem nie 
nie chowa. I ja chcę napisać otwarcie, bo prze» 
cie czytelnicy biedę i nędzę służby folwarcznej 
bardzo dobrze wiecie. Już ostatnia iskra w nas 
życia, bo wprost jesteśmy nadzy, bosi, brudni, 
bo niema sposobu mydła kupić wobec dzisiej- 
szej drożyzny. Pensja prawie starodawna, cho- 
roba się coraz bardziej szerzy, z przeziębienia 


e 


i lichego odżywiania się. Na łóżku pościel lub 


powłoka kołdry przez lat 4 nie zmieniona. 

Kosztuje 380 rubli łokieć płótna, koszula 60 
rub, o ubraniu niema nawet co mówić, buty 
870 rub., czapka 40 rub., mydła funt 1 rub., 
nafta 9 rub, kwarta, nici szpulka 20 rub., a nasi 
panowie wcale się o to nie troszczą, bo im jest 
bardzo wygodnie siedzieć przy różnych smako: 
łykach, nagromadzonych rublach zą drogo sprze- 
dane biednemu narodowi zboże. 

Nas można poznać o 8 mile, gdyby można 
oczami SORO że to są nięwolniki  folwar- 
czne; nie trzeba nam wspominać o pańszczyźni 
nie trzeba szukać Sybiru, bo abadia i kegy 
jest. Nasze dzieci zamiast w szkole, to są w do- 
mu, bo jak pójdą boso i nago, to jak wszy pan 
nauczyciel obaczy, to już niema miejsca i zawsze 
ta ciemna maska nam biednym oczy zaciemnia, 
chociaż książki, kajety winny być darmo dla 
dzieci służących. 

My wszyscy żebraki w niedoli naszej oczy 
zwracamy w Stronę Warszawy i tak się tą na. 
dzieją cokolwiek odżywiamy, że może teraźniej. 
szy rząd raczy dolę naszą poprzeć i jakie ulgi 
dla nas wydać, : | 

U nas jest bardzó cichutko, bo nie wolno 
mówić o polepszeniu lub strejku, czy teź zwią- 
zku, bo zaraz z miejsca won. Pafin parobek 
odezwał się o strejku to już odprawiony. Powi- 
nien być delegat, ale trzeba dopiero obcym przy- 
echać i obrać, toby dopiero można zaprowadzić 

wiązek. Zwracam się z prośbą nietylko za 
siebie, lecz za wszystkich służących i małorol- 
nych, bo małorolny lub służący to jedna droga 
by rząd o nas biednych dworskich niewolnikach 
nie zapomniał, Oczekujemy bardzo spragnieni! 


Czytelnik z Nakła. 


EE ROJ EGO 
Czytajmy i rozszerzajmy 
„GAZETĘ LUDOWĄ: 


Ne 14 


GAZETA LUDOWA 


Zachęta. 


Czemuż wieśniacy, moi rodacy, 

W ciągłem jesteście uśpieniu? 

Nic nie myślicie o lepszym bycie, 

W dziwnem jesteście uśpieniu? 
Wszak Macierz Szkolna, nauka wolna, 
Wszystko nam sprzyja, aż miło! 
Tylko potrzeba, by z łaski nieba, 
Serce się ze snu zbudziło. 


Trza myśleć o tem, by nie.pod płotem, 
Rozmyślnie spędzać niedzielę, 
Gdyż to nam dało nauki mało, 
Pożytku także niewiele. 
Więc, braci grosze zfóżmy potrosze, 
Zawiążmy koło Macierzy! 
Niech dom ludowy, oświeca głowy, 
A wtenczas każdy uwierzy, 


Że dofąd było, nie tak żyć miło, 
Jak jest przy domu ludowym, 
Ten ci przeczyta, a ów zapyła, 
Ów mądrem doradzi coś słowem. 
'A człek posłucha i wnet otucha 
Wraca, bo widzi korzyści, 
Bo już nie zmani, nie ołumani 
Go lada jad nienawiści. 
Więc bracia mili, szkoda tej chwili, 
Na próżno żeby marnować, 
Weźmy się skrzętnie, razem a chętnie, 
Koło Macierzy budować, 
A Bóg nam może i dopomoże, 
Bo dobre czyny nagradza, 
A więc rodacy, żwawo do pracy, 
Dziś nic nam już nie przeszkadza! 


Zofja Żakówna 
wieśniaczka z Lubelskiego. 


EIS TY: 


GODNE POTĘPIENIA. 


Z Opatowskiego w marcu 1919 r. 


Niejaka p. Jadwiga Amigrodzka, upełnomoce- 
folwarku Kobierniki, 
pow. Sandomierskiego, p. Rogowskiego, starca 
zniedołężniałego, wydzierżawiła ów folwarczek 
Żydowi Boruchowi Sprono w roku 1916 na lat 

ończyła się w r. 1917. 
Zdawałoby się, że na następne trzechlecie odda 
r fi dzierżawę swoim sąsiadom 
chłopom, którzy będąc małorolnymi, gorąco pra- 


miona przez właściciela 


trzy, a więc dzierżawa s 
ów folwarczek w 


gnęli wziąć go w dzierżawę, ofiarowując czynsz 
dzierżawny o wiele wyższy, niż to proponował 
$yd. Jednakże stało się przeciwnie, folwarczek 
dzierżawi w dalszym ciągu tenże żyd, który za 
gam sad w ubiegłym roku wziął cztery razy 
więcej, niż wynosi czynsz dzierżawy z całeg 
folwarczku. A z? 

Ale cóż to obchodzi p. Zamigrodzką? Niech 
ziemię polską j al Żyd, 
polski, prawy właściciel tej ziemi. 


(po, potrąceniu proce 


folwarczek, którym tak lekkomyślnie frymarczy 
p. Amigrodzka, będzie jej przymusowo odebrany 
i rozparcelowany pomiędzy chłopów, to jaki 
krzyk podniesie już nietylko p. Z. ale i jej są- 
siedzi?! 

„. Dziwię się jednak, że ani jednego słowa 
potępienia nie znałazło się u nich dla tak ha- 
niebnego czynu. Na folwarczku tym ma serwi- 
tut Wincenty, Stec, włościanin wsi Kobierniki, 
którego p. Z. wyfzuciła za drzwi, kiedy ten 
prosił ją o uregulowanie serwitutu. Jeszcze 
jedno. Na folwarczku tym mieszka dwóch wy- 
robników, którzy za mieszkanie muszą odrabiać 
żydowi jeden dzień w tygodniu, a dni te odkła- 
da się na czas sianokosów i żniw. Czyż to nie 
ki pańszczyzna, stokroć gorsza od dawniej- 
szej! 


i 2 Michat Kucharczak 


` posel na sejm, 


| © WZÓR KĄPŁANA. 
| 
| 


Z parafji Wilkowskiej pod Kazimierzem. 


Wieść smutna rozeszła się po okolicy całej, 
Umarł szczery przyjaciel i pracownik ludu, ś. p. 
ks. Feliks Czyżewski, Padł ofiarą obowiązku, zara- 
'ziwszy się od chorego tylusem plamistym. 

Nie miał tu wrogów, jak inni, z wyjątkiem kil- 
ku próżnych głów, którym się nie podobała praca 
ś.p. ks, Czyżewskiego, zmierzająca ku lepszej 'doli 
ludzkiej, Zmarły nie znał wyjątków, złych i nik- 
czemnych gromił jawnie i otwarcie, Nie. znosił po 
chłebstw. Nie dbał o przyjaciół, Dla niego byli 
|wszyscy równi. Obdarty biedak nie czekał tu za 
| drzwiami, nie wystawał pokornie w kąciku, jak 
$dzieindziej po parałjach się dzieje, Zmarły pro- 
boszcz z każdym obchadził się grzeczmie i uprzej- 
|mie, beż względu czy ten i ów znał się na tem, 
Przytem cechowała go wielka, wrodzońa już, in- 
teligencja ducha. 
| Ś. p. ks. Feliks, pracowity, wytrwały i ogrom- 
nie wymowny, zyskał serca, szacunek i pamięć 
|gdziekolwiek go posłano, To też gięboki smutek 


l 


|lu, Józefowie, 
jeszcze latach, Ostatnio przed rokiem przysłany 
z parafji Piaski Luterskie do naszego Wilkowa, 
| gdzie już się zasłużył, gdyż w przeciągu paru mie- 
sięcy odnowił niemal gruntownie miejscowy Opusz- 
czony kościół, oraz wiele drobniejszych, a bardzo 
mozolnych i kosztownych robót przy kościele wy- 
konat. re 

W. dalszym programie jego. pozostało założe- 
nie szpitala dla epidemicznych, „uporządkowanie 
szkolnictwa w gminie Szczerkarkowskiej, które w 
ostatnim czasie okrutnie w gminie naszej się sko- 
szlawiło z przyczyny zbyt młodych, niedoświad- 
czonych i niedokształconych nauczycieli, 

O! któż Cię dziś zastąpi, Kapłanie drogi! Kto 


gaczami? Kto dolę ludu tak pozna i odczuje, jak 
Ty odczułeś? 

Za pracę Twą, za duszę szlachetną i serce go- 
rące pokój Ci w Niebiosach. 
EW Urszula Zurawicz. 
Rogów, 11 marca 1919 r. 


NOWE OGNIWO ORGANIZACJI LUDOWEJ. 
Jerzmanowice, gm. Sułoszowa 18 marca 1919 r. 


Ózytając „Gazetę Ludową“ nigdy nie nie 
spotkaliśmy o naszej wiosce — a przecież iii nas 
od czasu wyborów ludzie przejrzeli, zaczęli się 
zastanawiać i swoim chłopskim rezumem doezxli 


weźmie nadal żyd, byle nie chłop do przekonania, że jeżeli się nie skupią w jedną zrażajmy się 'tylko obawami, 
A jeżeli ten | gromadę — to może z nimi być źle. To też za | rzeczom podołamy. 


Polska Pożyczka Panstwo 


nżów) kosztuje w asygnatach markowych, kerenowych i rublewych: 


|przebił serca ludu w parafjach: Wąwolnicy, Opo- | 
gdzie pracował w młodzieńczych | 


bronić będzie nas biednych przed lichwiarzami-bo- | 


inicjatywą miejscowego nauczyżiela Feliksa 
Ochwalskiego dnia 5 marca b. r. odbyło się ze- 
branie w sali szkoły ludowej, na którem to zes 
braniu nauczyciel wyjaśnił nam cela zakładania 
związków i organizowania się, na-co chętnie 
wszyscy obecni przystali, i założyliśmy w naszej 
wiosce związek pod nazwą „Związek Chłopski* 
z przyłączeniem się do P. S. L. „Piastowców*. 
Przeciwników będziemy mieli wielu — ale da 
Bóg i dobrzy ludzie — nie damy się. 
Andrzej Wypart. 


i yy ny w jw z 
Gdańsk odrębnem państwem ? 


PARYZ. Według wiadomości dzienników 
francuskich wyłonił się na kongresie pokojowym 
lan, by nie przyznać Gdańska ani Polsce ani 
iemcom ale stworzyć z miasta i okolicy odres 
bne państwo. 
Niemcy na kongresie pokojowym. 
BERLIN.” W najbliższych tygodniach wy: 
jedzie delegacja niemiacka do Paryża by wziąć 
udział w rokowaniach pokojowych. — Minister 
niem. Erzbergsr pojechał do marszalka francu- 
skiego Fosza by porozumieć się z nim w spra 
wie wylądowania wojsk Hallera. 


5 daż jaj 
przedaż jaj. 

Mało jest starać się o podniesienie wytwór: 
cześci rolnej w kraju, trzeba dążyć również da 
umiejętnego spieniężenia swojej wytwórczości. 
Rolnik, jeżeli chce podnieść dochodowość go: 
spoderstwa, starać się musi sam oto, aby zorgas 
nizować należycie handel płodami rolnymi. Ham 
del spoczywający w rękach prywatnych nigdy 
nie będzie odpowiadał potrzebom istotnym tak 
rolnika jako wytwórcy, jak i konsumenta tych 
wytworów. 

Usunąć te dolegliwości jakie panują w han. 
dlu, że poważna część zysku z pracy rolnika czer- 
pie handlarz pośrednik, może . jedynie zbiorową 
orgąnizacja handlowa drebnych rolników. 

Czy to handel inwentarzem żywym, czy 
nabiałem, jajami lub owocami, ująć muszą w swo- 
je ręce sami rolnicy. 

Niemcy, którzy w tak barbarzyński sposób 
trapili mas rekwizycjami, twierdzą, że jesteśmy 
„leniuchami, brak nam zdolności organizacyjnych, 
lubimy i umiemy się tylko bawić. 


lja racje, wydając o nas tak niepochlebne świa: 
dectwo. i 

Nie nasza jednak w tem wina. Z górą 
geike lat wbici w, organizm wrogiego nam pati- 
stwa — Rosji, nie mogliśmy urządzić się na polu 
gospodarczem tak, jakeśmy cķęcieli. 
paraliżowali wszelkie nasze usiłówania. 

Gdybyśmy jednak w urządzeniach gospodare 
czych za kilka lat nie wprowadzili zmian na le- 
psze, nic nas nie będzie w stanie usprawiedliwić; 
wtedy istotnie przyczyna zła tkwiłaby w naszem 
niedołęstwie. i 

Dziś jednak, w zmienionych, a korzystnych 


Niestety, przyznać trzeba, iż częściowo ma=« 


Wrogowie ' 


dla nas warunkach musimy natychmiast z całą - 


energją przystąpić do pracy, dla należytego zor- 
ganizowania się. To też starając się usilnie 
ə nieustanne podnoszenie wydajności naszych 
pól, — czego nas uczą. kółka i kursy rolnicze, 
nadto pisma i książki zawodowe, stopniowo uj- 
mować musimy w swoje ręce handel — jaknaj- 
szerzej pojęty. 

Nie święci garnki lepią, mówi stare przy- 
słowie. W. mas tkwią duże siły żywotne, 
czy tym lub innym 


Iv 


n M 50 500 AC a acz aa mra i RZECZNICY EHO TCA aaa aes 
W kwietniu _ za 100 za 500 za 1800 za 10000 
dnia 6 97,15 971,55 4857,64 9715,28 
BER: 97,17 971,67 4858.35 9716,67 
w 97,18 971,81 4859,05 9718,06 

woda 97,20 971,95 4850,72 "9719,45 

„ 10 97,21 972,08 4860,32 9720,85 

wę 97,22 972,22 4861,11 "9722,22 
„12 97,24 972,36 4861,81 9725,61 


nie 


z 


Ten osiąga pożądany cel, kto Się nie zraża 


chwiłowemi nawet niepowodzeniami, lecz stale | urządzić iak, aby nasi spożywcy i zagraniczni mieli | 


do tego celu dążył 
W pierwszym rzędzie hasłem naszem być 
winno ujęcie we wśasńe ręce handlu jajami. 
Praca ta odbywać się winna na zasadach 
współdziejczych. — Kur w Polsce mamy z górą 
30 miijonów sztuk, które dają rocznie okolo 
2 miljardów jaj. Zaledwie jedną trzecią część 
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" 


Musimy zbiorową organizację handlu jajami! 


e / i r e G » CA 
Meżczyźni i kobiety 
jaja nie Z 5 =! aa 
i (er agd „ia skosztowanie*, alę w dostatecz |w każdej miejscowości oraz agenci i agentki, handlarze 


s i 5 iesigeznio 600—149 4 y , 
„Kto z czytelników „Gazety Ludowej" inte. cunat Święta aa kat wenyak” Przede 
tesuje się sprawą handiu jajami, temu radzimy | nowość w każdym domu wzięte, Nowiojuswy pouca wię, 
po bliższe wskazówki zwrócić się do Sekcji Jaj- | Zgłoszenia pisemne adrosować: 
czarskiej C. Związku Kólek Rolniczych w War: | Zakład Dewócjonalji Lwów, Sadownicka 58. 
szawie, Kopernika 30. y Di PEE 2 A EN A NEE AE EAIN I ES RIIDT SOANA, SRS 


"Al. Zacharski. BB 


produkcji jaj spożytkowujemy na wlasne potrzeby, | | 
resztę możemy saimi bez niczyjego pośrednictwa i 
sprzedawać. Trzeba tylko dobrej woli i chęci, 
a rzecz cała uda się niewątpliwie. 

Hodowla drobiu, ze względu na sprzyjające 
` warunki klimatyczne, jest szeroke rozwinięta, | 
a żadna gospodyni, żona nawet jednomorgowego | 
gospodarza, nie może się obejść bez swojego 
„Kirzego gospodarstwa”. Niestety, hodowla dro- 


sora Z MO M 
DALIS 


PORADY GOSPODARCZE. | 
Cholera drobiu. R 


m ryan wadą 
co" 


Ai) PIASEK (A 
Gg | MOŻEDAWAĆ Wir: 
p N ZNACZNE 


blu wogóle stoi u nas na niskim stopniu. Choler tui | BA | x 

zje S ę drobiu wywołuje zarazek: bacillus | {4 . 3 
wą „dze inaczej, gdy tak zbytem drobiu, jak ariseptione. ! f Najtańsze Ogniotrwałe 
jaj zajmiemy się sami. ; Zarazek ten ugrupowywuje się na błonie 


Chorobie tej podlegają prócz kur, go- fi 
łębie, gęsi, kaczki i indyki. Przebieg choroby |% 
gwałtowny, śmierć następuje w przeciągu 3—5 | fi 


Budynki i Dachy. 
naszego, gdzie w 1807 r. bylo kur 11 miljonów | godzin. | 


| CIEPŁE, SUCHE, ZDROWE, ŁADNE. 
g produkcji jaj wynoszącej 55 tysięcy tonn do! Leezenie cholery dotychczas niemożliwe. |f 


a u ; * P ; A ; ; 4 Liczne świadectwa i podziękowania. 16 teedali z różnych wystaw 
1895 roku handlem jaj zajmowali się „oh gł, a NASAF jednak stosować środki zapobiegawcze. | {i ARNI i e d îi * 
i oni tam (jak i u nas) czerpali zyski z tego| i : a E i 20 


J. Zabokrzecki i S-ka 
Warszawa, ulica Czackiega Me 8 


(dawniej Włodzimierska). 
NOO WNN ONZORZ ESR 
p ES E kobieco 
r. Z. Qarli cka pap n ern a 
Warszawą, ul. Żórawia Ja [6, === 
przyjmuje od 4 do 6-ej wiecz. 


Dr. medycyny JAN CUMFT 


na drugi daień dobrze jest ścia- i (z Litwy) 
Choroby oczu, uszu, nosa i gardła 


przyjmuje od godz. 4 do 7 wieoż. 
w Warszawie, ul. Ordynacka Nr. 5. 


s E Y AIER NEINA WOTAN TAKĄ TA Z EAU BOTY CZERWO A ER KOZA DCC NA 
Choroby ŹOŁĄDIEA 
D r. DOLKART St) Z 
Oświetlenia endoskopowe. Przyjmuje od 6—8 w. 
Warszawa, ulica Mazowiecka Na 11. 
LEKARZ- 


DENTYSTA Zofija Górecka 
Przyjmuje od 10—4. WARSZAWA, KOSZYKOWA M 53, m. 5. 
| (przy Marszaikowskiej). 


Dr. Tadeusz Ałotnichi 


b. naczelny lekarz czpit, Riesk. okręgu kemunikacji powrócił, 
chor. wewnetrzne i nerwowe, przyjmuje od 5 do 7 pp. 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 63. 


Trzeba tylko skończyć z gadaniem i jąć się | gardła, 
pracy. g ; 
W kraju trzy razy mniejszym od Królestwa 


był nie chwycił innej organizacji, bylby stracił 
1 


2 
niedbale, na rynkach zagranicznych zupełnie nie |nać Wszystkie śmieci, następnie zgarnąć je | 


OWOC OZ SEZ 


PROCE BE ORE SE 
Ubezpieczenie wzajemnej badawli od ognia. 


SKŁADKA -$% 


Wynikiem tej zbiorowej pracy jest to, że 
stawa jaj duńskich jest wielka, kupcy poszukują 
tych jaj, płacąc za nie nieraz o 409/, wyższe ce- 
my, aniżeli za jaja brudne, niewiadomej jakości, 
a krajów innych, np. z Polski, Rosji i t. p. 

W artykule swoim nie podaję SKOSEb erga- 
mizacji zbiornic jaj, brak na to miejsca, dodam 
tylko, że przed wojną Wydział Mieczarski C.T.R. 
ptacę w tym kierunku prowadził. 

Zdolano założyć 11 zbiornic, z których wy- 
sgłano jaja nietylko do Warszawy, ale i zagrą- 
aice, dò Londynu, Paryża 1 innych miast. Pierwsza 

syłka jaj z naszych zbiornic spotkała się z uzna. | 
niem, zapłacono? za nie ceny takie, jak za jaja 
duńskie. ? ] 

j Wojna usiłowania te przerwała. 
przystępuje się do tej .pracy na nowo. 


PA OGNIOWA 


|należna sa ubozpieszenio budowli musi być płacona przez 
rołtywów do kę terminowo bez opóźnienia. Każdy 
s gespodarzy-płatników otrzyranje kwit. Pogorzels płaci 
się z fundusaów pobieranej składki ogniowej, czyli przy 
opóźnieniu składki ogniowej wypłata |za pogarine będzie 
ulegać odroczeniu, Każdy przeto z płatników mausi wpła-, 

b. ordynator 


Obecnie | cać składkę ogniową bez zwłoki. Od płatników ME | 

akladka ogniowa pobrana będzie pod przymusom z dolicze- a Ń 

| ywny iA Gaid kóś Dr, Tadeusz Rakowski naa 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży Nè 8, m. 17 


niem grzywny i dorachowaniem kosztów sokwesśratora. 
| Przyjmuje od 5—7, WENERYCZNE — SKÓRNE I WEWNĘTRZNE, 
AESI ZYWO ZE WD PO ACT da SZATY RO ZO BE DEE EDE TA ARE N OO PORTY YWAZEWIERZYOBZY WAW ZWYŻ CITOWEAIKIROWA 
b. lekarz szpitala św Łazae 


|| Dr. K. Chomenko rza, charoby wener. I skóry, 


Przyjmuje od 4 do 7, w Warszawie, uł. Marszałkowska 71. 


Transport świeżych nasion warzywnych, ogrodowych i kwiatowych 
otrzymał HURTOWY SKŁAD WATERJAŁÓW APTECZNYCH 
Magierski, Turczynowicz, Zawistowski w Lublinie | 

| FILIA ul. FOKSAL Ne 2 a S S Dr M klin. Q A LIEW [CA 
E , | CHOROBY CHIRURGICZNE i KOBIECE. Przy|muje od 10— 11 


PEE NELIE AES r AETAT h |rano i od 5—7 w, Warszawa, Ordynacka Nb, I. 
Listy do Ameryki przez R. G. O. 


bez kosztów. 


Listy w interesach lub do krewnych winny być otwarte, winny być zao- 
patrzone w dokładne nazwiska i adresy wysyłającego i odbiorcy, mogą zawierać 
fotografje osób. NADSYŁAĆ | 

do Rady Główmi Gpiskuńszej, Qdéxist k., Warszawa, Jasna 32. 


Lekarz 


jA b. asystent poliklinik zagranicznych przyjmuje od 11 do 2 
'i od4 do 6 pp.—Złote rohoty — plomby złote | porcelanowe 
| Warszawa, Al. Jerozolimskie „Mh 72a, pomiędzy * 
e ` Marsżałkowską a Bracką. 


OKULISTA - CHIRURG Dr. Birnbaum 


b. asystent ocznej kliniki w Lipsku. Lublin, Radzi- 
i wiłłowska Ne 3. Od 3—5. i 


Nie plami bielizny, nie posiada y- 
krogo zapachu, łatwo obmywa się wadą 


| : ES  „PRURIGOL SPIESS” 
Maść od świerzby ” at, PASO c ac Stotęwanych, tu 
| ZSZ, CEBA BGŁOSZEŃ: Za wiersz połitowy lub jego miejsca: reklamy Bk. 3.75; w tekście Mk. 5.50; przed tekstem Wk, 7.50; zwyczajna Mk. 3.— 
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